
Sr. 138. Bochum, dnia 30  października 1897. 7

P iw o Adama.
Działo się na ostatnim kongresie antyalko- 

holicznym w Brukseli. W  sekcyi dla medycyny 
i hygieny toczyły się właśnie rozpraw y o rezul
ta tach  przytulisk dla pijaństwa tj. o b łogosła
wionych skutkach pobytu opilców w leczn i
czych zakładach, w k tórych nie podawano im 
innego napoju prócz wody. Jed en  z obecnych 
kap łanów  prosił, ażeby liczbę ocalonych, a m ó 
wiono coś o 40 do 50 procent pacyentów, po
dać do szerszej wiadomości, a to posłuży mo - 
że za nowy bodziec do zakładania  takich 
przytulisk w Niemczech. W tedy  pewien lekarz 
z R-.’gi, wielki zwolennik zupełnej wstrzemię
źliwości, podał mu swój adres na karcie pa
pieru, na której u góry  w yd ru k o w an o :  Pij p i 
wo A dam a!

— Co to za p iw o ?  gdzie je w a rzą?  — 
zapytasz.

O dpowie na  to pytanie  wielki prezydent 
S tanów  Zjednoczonych w Ameryce, A braham  
Lincoln.

K iedy  został m ianowany prezydentem, 
w net zjawili się w ysłańcy  poszczególnych s t a 
nów, aby go w „białym  dom u“ w W a s z y n g 
tonie godnie powitać.

Rozumie się, że było tam wielkie przyjęcie.
Po  skończonej ceremonii urzędowej musiał 

prezydent, — tak  dom agał się stary zwyczaj 
—  podać owym wysłańcom coś do picia. L in 
coln nie chciał obyczaju zmieniać.

—  M ary! M ary! — zaw ołał przez otwarte 
drzwi.

W  tej chwili ukazało  się młode dziewczę, 
k tóremu prezydent szepnął kilka słów do ucha.

k sią żk i różnej treści.
Pięć pow ieści ciekaw ej treści. Cena 25 fen., z przes. 

35 fenygów.
Ż yw y  n a szy jn ik ,  powieść rzym ska z czasów prześla

dowania chrześcian z I i i -g o  wieku. Cena 80 fenygów, 
z przesyłką 90 fen.

F ernando , powieść d la m łodzieży i dc rosłych. Cena 
60 fen., z przesyłką 70 fen.

K sią żę  S reb rn y , powieść z czasów Iw ana Groźnego. 
Cena 2 mr., z przes. 2,20 mr.

O tw orzen iu  się z iem i i rew olucyach - w  jej łonie, 
oraz krótki pogląd na pochodzenie i pokrewieństwo ludzi. 
Cena 1,00 m r ,  z przes. 1,10 mr.

L e n iw y  W a w rzynek. Cena 80 fen , z prżes. 90 fen.
N a  rozd ro żu . Cena 80 fen., z przes. 90 fen.
W iern y  Tymlco i d zie ln a  dzie ivczyna. Cena 40 fen., 

z przes. 45 fen.
R o zb itk i. P rzygody rodziny angielskiej. Cena 60 f., 

z przes- 65 fen.
R y s y  z  życ ia  śp. ks. K a ro la  A n ton iew icza . Cena 30 

fen., z przes. 35 fen.
O pow iadania  d zia d u n ia  o sławnych mężach i dzie

jach dawnej Polski. Cena 1,00 mr., z przes. 1,10 mr.
Tom ek S e tn ik .  Cena 50 fen., z przes. 60 fen.
P o lsk i S o w izd rza ł. Cena 30 fen., z przes. 35 fen.
W ia n ek  obrazków  pow ieściow ych. Cena 1,20 mr., 

z przes. 1,40 mr.
Siero ta . Cena 50 fen., z przes. 55 fen.
Ojciec M ateusz. Cena 80 f e n , z przes. 90 fen.
Ż yc io rys  mojego dziadka , Cena 60 fen., z przesyłką 

70 fenygów.
Ż ycie  i  za s łu g i  K o ro la  M arcinkow skiego. Cena 30 

fen., z przes. 35 fen.
Z  ku ja w sk ie j ziem i. Cena 80 fen., z przes. 90 fen.
Z  d z ia d a  n a  w nuka. Cena 1,50 m., z przes. 1,70 mr.
P o w ia s tk i z  życ ia  ludu  loiejskiego. Cena 50 fen., 

z przes. 60 fen.
W iaza tika  w spom nień, o b ra ikó w  i  opisów z  czasów  

i  z  życ ia  K o śc iu szk i. Cena 60 fen., z przes. 70 fen.
P rzyg o d y  R u fin a  P io trow skiego  na  S yb irze . Dla 

ludu i młodzieży, opowiedział ks. pleban z pod Śremu. 
Cena 60 fen., z przes. 70 fen.

Zw ycięztw o  serca. Cena 60 fen., z przes. 70 fen.
P o w ia stka  o W ietrze . Cena 60 fen., z przes. 65 fen.
W spom nien ia  w ygnańca L itw in a , ^1806 — 1834). 

Cena 1.00 mr., z przes. 1,10 mr.
A rc yd z ie ło  organisty . Cena 50 fen., z przes. 55 fen.
Siero ty . N apisał ks. W ł. Chotkowski. Cena 1 mr., 

z przesyłką 1,10 mr.
R a  łono M atk i. Pow ieść na tle  amerykańskiego ży 

cia. Napisał ks. A. Tłoczyński. Cena 80 fen., z przes. 
90 fenygów.

O pow iadania o zbójcach, strachach, czarach i zaklę
tych skarbach i o podobnych niezwykłych spraw ach. 
Cena 40 fen., z przes. 45 fen.

D zieci nędzy. Obrazek z życia poznańskiego. Napi
sał ks. W ł. Chotkowski. Cena 1 mr., z przes. 1,10 mr.

Zbójcy. Zbiór ciekaw ych opowiadań. Cena 40 fen., 
z przes. 45 fen.

A dam  Ś m ig ie lsk i,  starosta gnieźnieński. Cena 60 f., 
z przes. 65 fen.

ilis to ry a  o M ateuszu  D rągalu . Cena 25 fenygów, 
z przes. 30 fen.

'Śm ieszek . W ybór anegdot, w esołych opowiadań i 
żartów. Cena 60 fen., z przes. 70 fen.

P o  chwili już mała M ary wróciła do g o 
ści, a na wielkiej tacy  niosła spory dzban i 
kilkanaście szklanek.

Lincoln napełnił szklanki i następujące 
wypowiedział s ł o w a :

— Moi panowie! P iję  na powodzenie n a 
szych rozpraw  najzdrowszym napojem, jaki Bóg 
s tw o rz j ł .  Nie piłem nigdy żadnego trunku 
upajającego i nie pozwoliłem tego swoim d o 
mownikom, a sumienie nakazuje mi w tej 
chwili tak samo postępować. Napój, który 
wychylimy, t.o piwo Adama, prosto z ź r ó d ła !

Przy  tych Błowach podniósł szklankę, pi
jąc  na zdrowie obecnych swoich gości. Owi 
Amerykanie nie wzięli Lincolnowi tego za złe. 
Podziwiali swojego prezydenta i cieszyli się, 
że taki mąż został ich naczelnikiem.

Podobnie  jak  Linclon czynili' dwaj inni 
wielcy prezydentowie H ayas  i Jam es  Garfield, 
I  oni nie używali żadnych trunków upajających.

Albo któż nie słyszał o Dawidzie  L iv ings-  
tonie, wielkim i zasłużonym badaczu, który 
pierwszy zbada ł  w ewnętrzną Afrykę i o d 
słonił tajemniczość nieznanych dotąd św iatów ?

I  L ivingstone pił tylko wodę. Idąc  za  
przykładem  całej rodziny, zapisał się w Anglii 
jako członek do jednego z najpierwszych t o 
w arzystw  wstrzemięźliwości.

W  roku 1840 wyruszał do Afryki. W  to r
bie podróżnej znajdow ała  się butelka koniaku 
na lekarstwo na przypadek jakiej nagłej s ła
bości. Ale w podróży butelka się stłukła  a w 
jej miejsce innej nie dostał.

Aż do roku 1853 nie miał w ustach ani 
kropli alkoholu. Ja k ie  trudy, jak  ciężkie cho
roby  przechodził on w tych czasach wśród

Pięć pow ieści d la  ludu. Cena 25 f., z przes. 30 fen.
Z na jd ek , jego przygody w ojackie i inne. Cena 40 

fen., z przes. 45 fen.
D aw ne czasy. Opowiadania i powieści na tle  dziejów 

Polski. Część I. Cena 1 m r„ z przes. 1,10 mr.
D aw ne czasy. Część II. Cena I  m., z przess. 1,10 mr.
N a jd ro ższy  skarb. Cena 60 f., z przes- 65 fen.
J ó z e f  at, Napisał ks. Szmid. Cena 75 fen., z przes. 

80 fenygów.
M yto zło tego cielca. Cena 1 mr., z przes. 1,10 mr-
Legendy. Opowiadania treści pouczającej. Cena 1 mr., 

z przes. 1,20 mr.
B a ra n ek. N apisał ks. Szmid. Cena 40 fen., z przes.
Pow ieści n a  tle  życ ia  m ie szc za ń sk ieg o : TJkarana 

dum a pani. M a d e jo w e j; S w a r liw a  n iew ia sta ; dach k a 
p ią c y  ; N ig d y  za  późno  by się popraw ić. Cena 1 mr., 
z przes 1.10 mr.

M a u rycy  A u g u s t B en iow ski, jego  żyw ot, oraz p r z y 
gody z  czasu  p o b y tu  n a  K am czatce. Cena 60 fenygów, 
z przes. 70 fen.

H usyci na Górnym  § lązk u , Opowiadanie 
z X IY  wieku. Cena 40 f., z przes. 50 fen.

P etron e la , pustelnica z góry św. Anny. Cena S0 
en., z przes. 85 fen.

Odpuść nam , Pow ieść historyczna. Cena 50 f., 
z przes. 60 fen.

Ś w ia t i Mądrość P rzedw ieczna, Opowia
danie. Cena 40 f., z przes. 50 fen.

D om icyan, Pow ieść historyczna. Cena 50 fen., 
z przes. 60 fen.

M odlitw a zwxycięża. Opowiadanie z czwartego 
w ieku chrzęściaństw a za panowania Juliana. Cena 30 f., 
z przesyłką 35 fen.

Soteris. Opowiadanie historyczne z czasów pano
w ania Maksymina. Cena 40 f., z . przes. 45 fen.

Trzy Śluby, czyli M arya nie opuści tych, którzy 
u  Niej szukają pomocy w utrapieniu. Cena 35 fenygów, 
z przes. 45 fen.

W ielk op o lsk a  i W ie lk op o lan ie  pod w zglę
dem rozmiaru, podziału, zarządów i płodów. Cena 50 f., 
z przes. 60 fen.

Oiiary zabobonu. Pow ieść przez P r . Ksaw . 
Tuczyńskiego. Cena 50 fen., z przes. 60 fen.

K rólow a  N ieb ios. Pobożne polskie legendy i 
opowiadania o Matce Boskiej. Cena 40 f., z przes. 50 f.

Od k o leb k i do grobu. Czytanie miesięczne 
dla m atek chrześcianskich. Cena 40 f., Z przesyłką 45 f.

P rzygody J a n k a  sieroty  przez niego samego 
opowiedziane. Cena 30 fen., z przes. 35 fen.

K siądz M ackiewicz, bojownik za  w iarę i wol
ność. Cena 25 fen., z przesyłką 30 fen.

P od róż po w szecliśw iecie . Popalarne roz
p raw y  o księżycu, słońcu, p lanetach i gwiazdach. Cena 
75 fen., z przes. 85 fen.

W ieniec i k orona. Historyczne opowiadanie 
oparte  na praw dziw ych zdarzeniach z czasów m ęczeństwa 
pierw szych chrześcianza panowania cesarza Nerona. Z 
licznymi ilustracyam i. Cena 40 fen., z przes. 45 fen.

S k azan i do kopań, powieść z dziejów 
chrześciaństw a z czasów panow ania cesarza M aksymina 
cena 40 fen., z przes. 50 fen.

Szw edzi wr L ędzinach, powieść górnoślą- 
zka z czasów 30-letn iej wojny, przez ś. p. K arola M iarkę 
cena 50 fen., z opraw ą 60 fen.

najstraszniejszych niebezpieczeństw, kiedy wśród 
palącego żaru słonecznego większą część Afryki 
wewnętrznej zmierzył pieszo. Trzydzieści razy 
zapadał na febrę. Zawsze w racał do zdrowia, 
chociaż — albo kto wie, czy nie lepiej pow ie
dzieć: właśnie dla tego, że — ani kropli n a 
pojów gorących w tym czasie nie skosztował, 
które łekarze tak  chętnie zapisują!

— Będzie już temu lat z góry d w adz ie 
ścia — tak pisze sam w roku 1858 — jak  
nie piłem nic upajającego. Osobiste moje prze
konanie jest to. że najcięższą pracę i na jw ię
ksze trudy  można znieść bez podniety a lkoho- 
licznej. W łaśn ie  ci z naszej gromadki, którzy 
największe podejmowali prace, pili tylko wodę 
i to w małej ilości.

W ięc  pijcie piwo A dam a!

W esoły kącik.
Xa  l w o w s k i m  t a r g u .

M y ś l i w y :  Niechno mi tam kupcowa
wybierze parę ładnych zajęcy, tylko, żeby były 
świeże...

K u p c o w a :  Niech pan dobrodziej b ę 
dzie spokojny... już ja  tam dla panów m y ś l i 
wych mam zawsze odłożone świeże zające!

A lbo dobrze, albo n ie  dobrze.
— Mój przyjacielu... dobrzeż jadę  do Ł y 

sej W o li?
— H a, może być i tak  i siak...
— Nie rozumiem...
— Jeśli z pieniędzmi, to dobrze... dziedzic 

będzie kontenty, a jeśli po pieniądze, to nie 
dobrze, dziedzic będzie niekontenty !

G órka filem cn sow a. Pow ieść z czasów za
prowadzenia chrześciaństwa na Slązku. Cena 40 fenygów, 
z przes. 45 fen.

R óżaniec św ięty, książeczka pouczająca z modli
twam i z obrkami. Cena 90 fen. i przes. 1 mr.

Pociecha dusz «  ezyścu cierpiących. 
N auka i przykłady o stanie dusz w  czyścu zostających 
oraz książka modlitewna, zaw ierająca w szystkie nabożeń
stw a, ulgę duszom w  czyścu przynoszące. Cena za egz. 
oprawny w  płótno z pochewką 1,60 m. z przes. 1,80 m., 

Cześć Maryi na każdy czas. Książka po
uczająca i modlitewna dla czcicieli Najśw . Panny Maryi 
Cena bez opraw y 1 m. z przes, 1,10 m. z opraw ą 1,50 m . 
z przesyłką 1,60 m.

P r zew o d n ik  do N ajśw . Serca J ezu so 
w ego, zawierający osobliwsze m odlitwy i nabożne ćwi
czenia na cześć Najśw. Serca Jezusowego z nabożeństwem  
na cały miesiąc, c en a  w  opraw ie płóciennej 1,20 mr. 
z przes. 1,40 mr. ______

N a Jasn ej Górze. Pow ieść z X Y II wieku. 
Cena 1,20 mr., z przes. 1,30 mr.

A gata. Obrazek z życia ludu wiejskiego. Cena 
50 fen., z przes. 55 fen.

W tygrysich szponach. Cena 50 fenygów, 
z przes. 55 fen.

Ofiara z k rw i p o lsk iej w  obronie chrze
ściań stw a . Cena 40 fen., z przes. 45 fen.

Ofiara Żinudzina. Obrazek historyczny z cza
sów powstania 1881 roku. Cena 60 fen., z przes. 70 f.

Józef) m iody jen iec  ta ta rsk i. Pow ieść 
z czasu napadów tatarskich  w X V II  w ieku na Podole. 
Cena 30 fen., z przes. 35 fen.

Z y d .  Napisał Stan. M iłkowski. Cena 50 fen., 
z przes. 55 fen.

§kazan iec. Cena 60 fen., z przes. 70 fen.
K poddasza. Obrazki z życia m iejsk iego : 1)

P o d arek  ślubny, 2) Anusia. Cena 60 fen., z przes. 70 f.
M ichałko, Cena 50 fen., z przes. 55 fen.
K roże. Napisał Stan. M iłkowski. Cena 60 fen. 

z pizes. 70 fen. '
P ow ieśc i i podania lu d ow e, Cena 80 fen., 

z przes. 90 fen.
Na b ru k u , Dw ie piękne pow iastki: 1) W igilia 

Bożego Narodzenia, 2) Z komornem. Cena 60 fenygów, 
z przes. 70 fen.

Inne czasy — in n i lu d zie . T rzy  bardzo zaj
m ujące pow iastk i: 1) O kaw ał ziemi, 2) Leśniczów ka, 3) 
Pod jesionem . Cena 60 f., z przes. 70 fen.

Przed  la ty , Dwie śliczne pow ieśc i: 1) W  za
miejskim  dworku, 2) Sierota. Cena 60 f., z przes. 70 fen.

B ez P an a, Pow ieść historyczna z X I. wieku. 
Cena 1,80 mr., z przes. 2,00 mr.

C złow iek  sądzi, a Bóg rządzi. Opowia
danie historyczne w  końcu w ieku X V II. Cena 1,00 mr., 
z przes. 1,10 mr.

Książki zam awiać prosimy pod adresem : 
„W iarus P o lsk i11, B ochum .

Należytość t rzeba  przesyłać r ó w n o c z e 
ś n i e  z z a m ó w i e n i e m .  Mniejsze kwoty 
przyjmujemy w znaczkach pocztowych. Na ż y 
czenie ściągamy należytość przez zaliczkę 
pocztową.
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raw dziwę tylko z firmą:
Cierpiący na kaszel, 

szyję i płuca.
Wciąż D ow e pisma dziękczynne np.

Kaszel i katar.
Pański sławny uzdrawiający miód ziół— 

kowy, po użyciu 2 butelek po 1 marce nie
mal zupełnie uwolnił mnie od kaszlu i ka
taru gardła, składam przeto Panu moje po
dziękowanie. Tak samo używałem pańską 
dr. Fernesta essencyę życia z dobrym sku
tkiem. (Następuje zamówienie).

Barmen-Wupperfeld, 6 lutego 1895.
J a n  H a h n.

C. L u e c k ’a u zd ra w ia ją cy  
m iód  z io łk o w y

od lat 57 z wypróbowanych, nieszkodliwych 
soków roślinnych i z miodu, a więc z naj
lepszych. najnaturalniejszych i najdelikatniej
szych wyskoKÓw roślin sporządzany, cieszy 
się wszędzie nadzwyczajnem wzięciem, jako 
rzetelny domowy i ulgę przynoszący przy 
cierpieniach narzędzi oddechowych. Niezli
czone, zupełnie rzetelne świadectwa. Trzeba 
się strzedz przed naśladownictwami i nie po
zwolić sobie nic innego wmówić.
Cena: 1 markę, I ,<>) mr., 3 ,30 mr.

Ś w ie tn e  s k u tk i!
SSkutki dow odną!

Prawdziwy miód ziółkowy nabywać 
można we wszystkich aptekach w Bochum, 
składy: w aptece W ebera, starej aptece, w 
aptece Hornunga, w aptece pod aniołem (En
gel Apotheke), w Reichsadler-Apotheke Br. 
Schmidta, na rogu ulic Humboldstr. i Schiller- 
s t r , w W eitmar u aptek. Schulte-Herweling, 
w Harpen u aptekarza Bussego, w W atten- 
scheid : w aptece „Ptadt-Apotheke“, w aptece 
Hoynik, w aptece „Germania-Apotheke, a 
prócz tego w nieomal wszystkich aptekach 
w Niemczech.
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€. Liick, Kołobrzeg (Colberg)
E. Husemaim,

H e r n e ,  Von der Heidtstrasse nr. 65.
Gorzelnia i destylacya poleca na uroczystości rodzinne i do co

dziennego użytku wino czerwone i białe, koniak, rum, arak  
i inne napoje, szczególnie też lik er  zdrowotny.

Szanownym Rodakom w Bruchu i okolicy  
polecam mój

s a l o ndo golenia i strzyżenia włosów.
Dalej zwracam uwagę na mój bogato w najroz

maitsze towary zaopatrzony

3WT s li ład .  'W m
Szczególnie polecam we wielkim w yborze: portmone
tki, szelki, laski, papierowe kołnierzyki, półkoszulki i 
mankiety, guziki do mankiet i półkoszulków. Mam też 
na składzie w ielk i wybór

f a je k  i  c y g a r n ic z e k ,
oraz cygar, papierosów i tabaki do zażywa
nia palenia i żucia, łańcuszków  z w łosów  i
warkoczy, olejków do włosów i pachnideł wszel
kiego rodzaju. Polecam też mydła dla dorosłych i 
dzieci, szczoteczki do czyszczenia rzeczy, do włosów i 
zębów, grzebienie, pudrłka do schowania palących się 
cygar, torebki do cygar, przyrząd do wąsów, środki, 
służące do pozbycia się łupieży i t. d.

Ceny najtańsze! Usługa skora i rzetelna!

Franciszek Janowski
33m O h, przy ulicy Marienstr. 345,

obok kościoła katolickiego.

U .  C i b n ł s k i
Hocłistr. 13 Bochum Hochstr. 13. 1

Wielki skład gotowych ubrań dla mężczyzn i chłopców
po zadziwiająco tanieli cenach. 

Eleganckie wykonanie
ubrań podług* miary, 55^®

pod k ie row n ic tw em  zdolnego p rz y k ra w a e z a
i pud gwarancją dobrego leżenia.

ĝ §T" Własny warsztat w donrn.

Fabryka syropu
we W ro n k a c l i(W ro n k e -P o s e n )  
poleca i wysyła za zaliczką kole
jową w najlepszych gatunkach

syrop kapilarny
do fabrykacyi likierów, karmel
ków itd.syrop do jedzenia,

Próbki na życzenie bezpłatnie i 
franko.

J B a c s n o ś ć !
Kto chce za swoje pieniądze 

dostać elegancko odrobione ubra
nie, paletot, albo spodnie, 
niech idzie do

B ł o c h a  w  E s s e a ,
Kastanionpli. e 10

^zewc polski 
w Marxloh.

Rodakom w Marxloh, Bruck- 
hausen, Hamborn, L aar i okolicy 
donoszę niniejszem, iż w Marx
loh, Provinzialstr. Sect. XV. nr. 
447i2 otworzyłemwarsztat szewski,
w którym wykonywam buty i trze
wiki dla niewiast, mężczyzn i dzie
ci po cenach bardzo tanich.

JŁeparacye wykonywam w 
najkrótszym czasie, tanio a dobrze.

Prosząc Rodaków o łaskawe 
poparcie kreślę się

z szacunkiem
Anast. Beszczyński.

Do sprzedawania mych i n a -  
s r y n  do szycia itd. po
szukuję rzetelnych i zdatnych
sprzedawacay

za Wysokiem wynagrodze
niem.
Aog. Goricke, Bochum.

D z i w n e  p o d r ó ż e  i  p r z y 
g o d y  W b ie ra iy św ia ta .

na lądzie i na morzu, na księżycu 
i wewnątrz ziemi. Zabawne opo
wiadanie. Cena z przes. 60 fen. 
Adres: „W iarus Polski11, Bochum.

Spółka Rolników parcelacyjna
(E. G. m. b. XI. — spółka zapisara z ograniczoną poręką). 

w  P o z n a n i u  prsy ulicy Wilhelrrcwskiej nr 18 ptr. 
poleca w każdej wielkości
gotowe gospodarstwa, oberże, wiatraki i parcele
pod nader korzystnymi warunkami na sprzedaż. Z a r z ą d .

łtiuro Spółki ]&olnikóiv parcelacyjnej w  Pozna
niu znajduje się od I-go października rb. przy ulicy  
W ilhelw ow skiej nr. 18 parter w  domu W. B r, J e 
rzy kowskiego.______________________________________________

N a u k a  o S z k a p l e r s a c h .
Cena 20 fen., z przesyłka 25 fen.

pieniędzy
za zupełnie m ałą zaliczką i spłatą w ygodną czter
nastodniową. albo miesięczną, którą każdy sam 
oznaczyć może, otrzym a każdy, kto dostateczne 
stawi dowody gotowe ubrania  dla m ężczyzn  i 
ch ło p có w , k o b ie t  i  d z ie w cz ą t, we wszelkich 

tylko możliwych wzorach i krojach. 
W s z e lk ie  to w a ry  ło k c io w e  i  b ia łe .  

W sz e lk ie g o  rod za ju  m eb le  i  sp rzę ty  w y
śc ie ła n e .

Z eg a ry  ś c ie n n e  i k ie sz o n k o w e , p iece , 
o g n isk a , obrazy, z w ie r c ia d ła , f ira n k i, J 

p o r t y e r y  i  d y w a n y
MP* wóziki dla dzieci. - w

D ostaw a  
c a ł y c h  w y p r a w

przy najtańszem obliczeniu
—- na kredyt

R o s n e r ’a  domu towarowym
G e ls e n k i r c h e n ,

Luisenstrasse nr. 38, blisko dworca.
D u is b u r g ,

l Musfeldstrasse 8, II, przy bramie Marienthor, 
w pobliżu ulicy Beckstrasse.

P rzy  zakupnie od 50 marek począwszy zw ra
cam koBzta biletu zwrotnego z miejsca mych han- 
dli aż do domu w obwodzie rzeki Ruhry.

k x x # # k x x x x * k * x : x x x x x x * x x # x *
x
*
*
*

IMF- N a j w i ę k s z y  w y b ó r ,
wep-n a j t a ń s z e  c e n y

n b r a ń ,  p a l e t o t ó w  I s p » « l i t i
są w  składsie

n
i imn S .  L e w i n a  z  P o z n a n i a ,  i  B o c h u m  p r z y  u i .  B o n g a r d s t r .  26,

* Do każdego ul»iasiula dodaję darmo kapelusz. X
x x x x x x x x x x x x x t x x x x x x x x x x x x x

Za druk, nakład 1 redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem i czcionkami W ydawnictwa „W iarusa Polskiego11 w Bochum.



WIARUS POLSKI.
W ychodzi na ■wtorek, czw artek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
hum orystyczno-satyrycznym  p. t. „Zw ierciadło.11 P rzed 
płata kw artalna  na poczcie i u  listow ych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia
rus Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li
terą T. nr. 117. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  1 P R A C U J !
Za inseraty płaci 8ię za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków  na pol
ski nic się nie płaci. L isty  do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Nr. 128 Bochum, czwartek. 28  oażdziem ika 1897. Rok 7.
Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

„Wiarus Polski44
wraz z dodatkiem religijnym „N au k ą  K a to 
lic k ą 44 redagowaną przez ks. prob. dr. Lissa 
z Rumiana i „ Z w ierc ia d łem 44 kosztuje na 
dwa miesiące (listopad i grudzień) 

ty lk o  1 m r. 
a z odnoszeniem do domu 20 fen. wiecej.

Polacy na obczyźnie.
W ybory. Bochumeki „Rhein. Westfal. 

Tegeblatt“ pisze, co niżej: „Polacy w okręgu 
wyborczym Bochum zamierzają, jak się d o 
wiaduje „Rhein. W estf Ztg.“ postawić przy 
przyszłych wyborach do parlamentu własnego 
kandydata. Możliwa polska kandydatura w celu 
policz >nia się przyniosłaby korzyść socyalistom, 
gdyż pozyskaliby przez to większe widoki, iż 
przyjdą do wyborów ściślejszych. — Nam — 
pisze dalej „Tageblatt"  — o własnej kandyda
turze Polaków dotąd nic nie wiadomo. N ie 
możliwą nie byłaby ona jednakowoż, ponieważ 
pomiędzy Polakami nie braknie wielkiego nie
zadowolenia z wyższej władzy kościelnej w 
Paderbornie, z powodu znanej sprawy opieki 
duchownej44. Tyle tutejszy „Tageblatt". Nie 
wdając się w żadne z nim rozprawy, nadmie
niamy tylko, że „blatty44 niepotrzebnie sobie 
głowy o Polaków suszą. Co się tyczy sprawy 
samej, to jak dotąd, tak i nadal trzymać się 
winni Polacy na obczyźnie zasady, aby swymi 
glosami dopomagali do zwycięztwa kandyda
towi katolickiego centrum. Do odstąpienia od 
tej zasady mogłyby Polaków zniewolić jedynie 
bardzo ważne okoliczności. Rozumie się, że 
Polacy wszędzie, gdzie znaczniejszą rozporzą
dzają liczbą głosów, mają prawo żądać, aby 
odnośny poseł uwzględniał ich słuszne życzę - 
nia. aby w ogóle postawiono na kandydata 
osobistość, któraby życzliwość swą dla P o la 
ków nie tylko słowem, ale i czynem udowo
dniła. Do sprawy tej jeszcze wrócimy.

W ilh e łiu sb n r g  - R e ilie r s t ie g . Ubie
głej niedzieli, o 4 godzinie po połundniu, od
było się tu zebranie katolickich wyborców 
gminy w celu omówienia sprawy wyboru Z a 
rządu kościelnego. Zgromadzenie zagaił zwo
łujący, pan Julian Krause, poczem nastąpił 
wybó? bióra. Na przewodniczącego wybrano 
p. Wojciecha Idziorka, na ławników pp. Jana 
Terzika i Jakóba Wawrzyniaka, do pióra po
wołany został p. Jan  Sufned. Na wstępie za
znaczył przewodniczący, że nowe wybory na
stąpią dla tego, ponieważ w księgach kasy ko
ścielnej dopatrzono się pewnych nieformalności, 
któremi sądy zajmować się będą. Aby się te 
nieformalności dłużej nie powtarzały, został 
dotychczasowy Dozór kościelny z urzędu zło
żony. Gmina Harburg, mająca 500 członków 
do głosowania uprawnionych, wybiera 4 człon
ków Dozoru a 15 zastępców gminy; gmina 
Wilheimsburg zaś, rozporządzająca 300 głosa
mi, wybiera 3 członków dozoru i 9 zastępców 
gminy.

Tak tedy wybrano z naszej gminy na 
kandydatów: pp. Jana Sufrieda, Wojciecha

jdziorka i Karóla Strzodę, jako przyszłych 
i  członków Dozoru, a na kandydatów do za- j 
j g^ępstwa gminy postawiono pp. Karóla Kriete- 
I ra , Filipa Wondrana, Tomasza Garyantesiewi 
i  cza. Jakóba Wawrzyniaka, Adama Augusty- j 
1 niaka. Józefa Waniorka, Stanisława Paula, ; 
j Jana  Terzika i Wiktora Janoszkę

Następnie wzywał przewodniczący, aby w j 
przyszły niedzielę, dnia 31 bm., od godziny 3 
d} 6 po południu każdy oddał swój głos na 
powyżej wymienionych kandydatów i zwrócił 
uwagę na to, że prawo do głosowania ma ka
żdy, który skończył 25 rok życia i jest w po
siadaniu praw obywatelskich. Wybory odbę
dą się w Hirburgu, w lokalu pana Wendta, 
Rathhausstr. 13 Na zakończenie odśpiewaliś
my wspólnie piękną pieśń „Serdeczna Matko,44 
poczem prezes, podziękowawszy zebranym za 
liczny udział, posiedzenie o 6 godzinie wie- 

I czorem zamknął.
i

Najważniejsze zdarzenia z history! 
polskiej.

1173 j  Bolesław imiera. Hołdował on 
Niemcom i ulegał duchowieństwu i panom. 
Następuje trzeci syn Bolesława Krzywoustego, 
Mieszko III , Stary.

1177 Mieszko, który dąży do władzy mo 
narszej, wygnany. Zaczyna panować najmłod
szy syn Bolesława Krzywoustego, Kazimierz 
Sprawiedliwy.

1180 Zjazd biskupów i panów w Łęczycy, 
zwany synodem, stanowi ustawy (o podwo- 
dach i inne)

1182 Kazimierz odzyskuje władzę nad 
Rusią Czerwoną.

1194 Kazimierz umiera i pozostawia 
małoletnich B y n ó w  Leszka i Konrada. Mieszko 
Stary wraca do Krakowa, ale pobity pod Mo- 
zgawą (r. 1195), ucieka.

1202 Mieszko, po raz trzeci pan Krakowa, 
umiera, syn jego W ładysław Laskonogi wstę
puje na tron.

1206 W ładysław Laskonogi wypędzony. 
Leszek Biały (który w r. 1205 pobił Romana, 
księcia halickiego, pod Zawichostem) wstępuje 
na tron. Brat jego Konrad dostaje Mazowsze 
i Kujawy.

1220 Sw. Jacek sprowadza Dominikanów 
do Polski.

1225 — 1228 Konrad mazowiecki, brat L e 
szka spowadza zakon Krzyżaków niemieckich 
i nadaje mu ziemię chełmińską aby walczyli 
przeciw pogańskim Prusakom. Krzyżacy pod
bijają kraj pruski, zakładają twierdze Toruń, 
Chełmno, Elbląg itd.

1227 -f* Świętopełk, książę pomorski, wy
powiada Polsce posłuszeństwo, i naoada L e 
szka w Gąsawie. Leszek ucieka, ale dopa- 
dnięty i zabity w Marcinkowie.

1234 — 1238 Henryk Brodaty, potężny i 
mądry książę, rządzi w Krakowie.

1238 — 1241 Henryk II, Pobożny, syn Bro
datego i św. Jadwigi, panuje na Szlązku i w 
Krakowie.

1241 Mongołowie (Tatarzy) napadają na 
Polskę, palą Sandomierz, Kraków i W rocław; 
biją dnia 9 kwietnia rycerstwo polskie pod 
Lignicą na Slązku. Henryk Pobożny ginie 
na pobojowisku.

1243 Bolesław Wstydliwy panuje nad 
zniszczonym krajem, zawalonym zgliszczami i

popiołami. Dawna potęga Bolesławów rozkru- 
szyła się wśród podziałów i klęski mongolskiej. 
Dzielnice książęce rozdrabniają się coraz 
bardziej.

Ziemie polskie.
* Z 'P r a s  Z ach ., W arm ii i  M azur.
W ąb rzeźno . W kościele wąbrztzkim 

proboszcz tamtejszy, ks. prałat, delegat i dzie
kan Lic. Połomski, zaprowadził własnym ko
sztem oświetlenie elektryczne, które szczególnie 
podczas Roratów w Adwencie jest potrzebne. 
Jak  wiadomo, św. Kongragacya Obrządków w 
Rzymie zawyrokowała, że do oświetlania do 
mów Bożych można użyć wszelkich sztucznych 
sposobów; do liturgii zaś — na ołtarzach — 
powinny być używane tylko świece woskowe 
dla ich mistycznego znaczenia.

W  D a rz lu b in  utopił się synek posia
dacza p. Jakóba Białka, wpadłszy w dół na
pełniony wodą.

F rom b ork . Ponieważ najprzew. ksiądz 
B skup Andzej Thiel dla ciągłego niedomaga
nia na zdrowiu nie może wyjeżdżać, zastąpi 
go najprzew. ks. Biskup Adolf Namszanowski 

| w konsekrowaniu kościoła w Dywitach i głó- 
j.wnego ołtarza w Gietrzwałdzie.

Z B isk u p ie g o  P a p o w a  (powiat to- 
! ruński) donosi „Gaz. Grndz “ p. Rudnicki, że 
i nigdy nie mia, zamiaru sprzedać posiadłości 
\ swojej innowiercy. Jeżeli o tem mówił, to 
] chyba tylko w żartach. — Z takiemi rzeczami 

lepiej nie żartować.

* Z W iel. K s. P o zn a ń sk ieg o .
O strów . Bank Parćelacyjny z Pozna

nia nabył za pośrednictwem p. Floryana Szul
ca z Jeżyc majętność p. Ferd. Nass, Myślenice 
(Ferdinandshof), w powiecie ostrzeszowskim, w 
obszarze 1100 mórg na własność, celem roz
parcelowania jej. Przewłaszczenie na rzecz 
Banku przed sądem w Ostrzeszowie już na
stąpiło.

W S k r z e sz y n k a c h  pod Poznaniem 
wybuchł w sobotę wieczorem pożar. Spaliła 
się stajnia i przylegająca do niej stodoła, na
leżąca do gospodarza Matuszewskiego, a dzie
rżawiona przez kowala Szymańskiego. Prócz 
budynków, wszystkich zapasów paszy i r ó 
żnych sprzętów, spaliły się dwie świnie, dwa 
cielęta i wszystek drób; zdołano tylko wypro
wadzić mocno poparzonego konia i jednę kro
wę. Szymański podobno nisko bardzo był za
bezpieczony, skutkiem czego grozi mu ruina. 
Pożar, jak się zdaje, był podłożony.

P oznań- Prokuratorya pruska zamierza 
ks. prob. Hechmanna bądź jak bądź sprowa
dzić na ławę oskarżonych. Oskarżenia o obra
zę majestatu zaniechano, natomiast wytoczyła 
prokuratorya ks. prob. Hechmannowi proces o 
obrazę burmistrza i komisarza mielżyńskiego. 
Obrazy tej dopatrzyła się prokuratorya w o- 
świadczeniu ks. H., zamieszczonem po zajściu 
w „Kur Pozn .“

O strów . W T archałach , majętności księ
cia Radziwiłła, wybuchł w niedzielę rano, w 
niewytłomaczony sposób pożar, który zniszczył 
doszczętnie śpichlerz i stodołę, napełnioną zbo
żem. Nadto spaliły się maszyny i narzędzia 
rolnicze.

P le sz e w . W  cukrowni w Witaszycach 
nastąpił w poniedziałek wybuch. Dwóch ro-



b o to ik ó w  posz ło  do szopy, w  k tó re j  p rze ch o 
w u je  się benzol,  a z b l iż y w sz y  się za  b a rd z o  
z lam p ą ,  w y w o ła l i  w y b u ch  H u k  by ł w ielk i 
a  w tej chwili  s z o p a  s ta n ę ła  w  p łom ieniach . 
S z k o d y  o b l icza ją  n a  k i lkanaśc ie  ty s ięcy  m arek .  
R o b o tn ic y  w ysz l i  z tego  w y p a d k u  bez sz w a n k u .

* Ze S lązk a  czy li Starej P o lsk i.
K am ień . K ośció ł  ty m c z a s o w y  ju ż  je s t  

p o d  d ach em . J e s t  to  zw y c z a jn a  b u d o w a ,  p o 
k r y ta  d achem  z p ap y ,  m a jąca  20  m e tró w  d ł u 
gośc i  a 10 m e tró w  szerokości .  S k o ro  ty lko  
będ z ie  o ty n k o w a n y ,  rozpoczn ie  się p rzenoszą  
n ie  n a c z y ń  św ię ty ch  do niego, tak ,  a b y  z im ą  
m o ż n a  z a b r a ć  się do zb u rz en ia  p ra s ta re g o  k o 
śc ió łka ,  p o ch o d z ąc eg o  jeszcze  z 14 w ieku .  Z 
w iosną  p rzy sz łeg o  ro k u  m a ją  p rz y s tą p ić  do 
b u d o w y  now ej św ią tyn i .

K ról. H uta. P  ew ien  ś lusarz  z rob ił  z 
d w o m a  p rzy ja c ió łm i w k a rc zm ie  n ie ro z w a ż n y  
za j ł ład  o 100 m a re k ,  że w y p ije  f u n t  n a f  y. 
Ś lu sa rz  w y p ił  też is to tn ie  naf tę ,  lecz  za ledw ie  
z g a r n ą ł  w y g ra n e  100 m arek ,  u p a d ł  bez p r z y 
tom ności .  W p ra w d z ie  ud a ło  go się docucić, 
ale s ta n  je g o  je s t  n a d e r  n iebezp ieczny .

G liw ice. K ilk u  tu te jsz y ch  posiedzicie li  
oberż ,  m a ją c y c h  k o n c e sy ę  czyli pozw o len ie  do 
w y sz y n k u  t ru n k ó w  o trz y m a ło  z po licy i  m a n d a t  
k a rn y  za  to, że w yna ję l i  sw o je  o b e rż e  s z y n -  
ka rz o m .  P o l ic y a  j e s t  w idoczn ie  tego  z d a n ia ,  
że sam odzie ln i  sz y n k a rz e  powinni m iec  o so b n ą  
k o n cesy ą .  T r a w ie  w sz y s c y  z u k a r a n y c h  p rze z  
po licyę  o d w o łu ją  się do w y ro k u  są d o w e g o .

Wia&d©am©śel se świata.
Opawa. W  p o w iec ie  o p a w s k im  zo s ta ł  

l a n d ra t  p a n  P u t tk a m e r  przez  s o ł ty sa  w  sw y m  
p o w iec ie  z a sk a rż o n y  o o b razę .  R z ec z  m a  
się  tak :

L a n d r a t  w  r o k u  ze sz ły m  ro rz p o zą d z i ł ,  
że  29 i 30  c z e rw c a  m a  być  w y cz y szc zo n y  rów , 
k tó ry  p ro w a d z i ł  p rz^z  p o d w ó rz e  m ły n a r z a  p. 
N e u m a n n a .  D o  p r a c y  te j z a b ra n o  się je d n a k  
dz ień  późn ie j ,  tj. 1 l ipca. O to ta k  się l a n d ra t  
ro z g n ie w a ł ,  że s o ł ty s o w i  rob ił  g o rzk ie  w y m ó w k i  
i w  k c ń c u  w  obecnośc i  w ielu  in n y c h  ludzi  ta k  
do n iego  p o w ie d z ia ł :  „ W e tk n i j  p a n  nos  w
ks iążkę ,  ta k ieg o  g łu p ie g o  so ł ty sa  n ie m o g ę  po- 
t r z e b o w a ć “ . D a le j  m ia ł  się w y ra z ić ,  że  jeże li  
so ł ty s  p o n o w n ie  zo s ta n ie  w y b r a n y  so łty sem , 
to  on, la n d ra t ,  ju ż  się p o s ta ra ,  że w y b ó r  je g o  
n ie  z o s tan ie  p o tw ie rd z o n y .  S o ł ty s  uża li ł  się 
n a  la n d ra ta  do re jency i .  L a n d r a t  dow odz i ł ,  że 
t a k  się n ie  w yraz i ł ,  ty lko p o w ied z a ł ,  że jeże li  
so łty s  j e s t  zag łu p i ,  to  go ja k o  s o ł ty sa  n ie  m o -
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W r e s z c ie  z e s ta rz a ł  się, p o c z ą ł  t rac ie  siły  
i wolę. D a w n y  spokó j zm ien i ł  się w sk ło n 
n ość  do  ro z tk l iw ian ia  się, i te n  h a r to w n y  ż o ł 
n ie rz  ją ł  p rz e ra d z a ć  się w  b ek sę  g o to w e g o  
z a łz aw ić  się z la d a  p o w o d u . . .  P r ó c z  tego, 
od  czasu ,  t łu k ła  go n a j s t r a s z l iw s z a  tę s k n o ta  
z a  k ra je m ,  k tó rą  p o d n ie c i ł a  la d a  o k o l ic zn o ść :  
w id o k  ja sk ó łe k ,  sz a ry ch  p ta k ó w  p o d o b n y c h  do 
w rób l i ,  śn ieg i n a  górach ,  lub z a s ły sz a n a  j a 
k a ś  śp ie w k a  p o d o b n a  do  s ły szan e j  n i e g d y ś . . .  
N a k o n ie c  o p a n o w a ła  go  ty lko  j e d n a  m yśl:  
s p o c z y n k u ! O w ła d n ę ła  c n a  s ta rc em  zupe łn ie  
i w io n ę ła  w s ieb ie  w sze lk ie  inne  p ra g n ie n ia  i 
nadz ie je .  W ie c z n y  tu łacz  n ie m óg ł ju ż  sob ie  
w y m a r z y ć  n ic  bardz ie j  u p ra g n io n e g o ,  nic d r o ż 
szego  n a d  ja k i  sp o k o jn y  k ą t  w  k tó ry m b y  m óg ł 
odp o cz ąć  i czekać  cicho k resu .  M oże  w łaśn ie  
d la tego ,  że szczegó lne  ja k ie ś  d z iw a c tw o  losu  
rz u c a ło  n im po w szy s tk ich  m o rz a c h  i k ra ja c h  
tak ,  że p ra w ie  n ie m ógł tc h u  z ł a p a ć ,  w y o b r a 
ża ł  sobie , że n a jw ięk sz em  ludzk iem  szczęśc iem  
je s t  ty lko  n ie  tu ła ć  się . . .  Co p ra w d a ,  to  i n a 
leża ło  m u  się ta k ie  sk ro m n e  szczęśc ie ,  a le  ta k  
ju ż  by ł  z w y c z a jn y  zaw odów , że  m yś la ł  o tem, 
j a k  w ogó le  ludz ie  m a rz ą  oczem ś m e d o śc ig n io -  
nem . S p o d z ie w a ć  się nie ś m i a ł . . .  T y m c zasem ,  
n ie spodz ian ie ,  w  ciągu  d w u n a s tu  g odz in  d o s ta ł  
posadę ,  ja k b y  w y b ra n ą  d la  s ieb ie  ze w szy s tk ich  
n a  ś w ie c i e . . .

N ic  te ż  dz iw nego ,  że g d y  w iec zo rem  z a 
pa l i ł  sw o ją  la ta rn ią ,  był j a k b y  o d u rzo n y ,  źe 
p y ta ł  sam  siebie, czy  to  p r a w d a  i n ie śm ia ł  
o d p o w ie d z ie ć :  t a k . . .  A  j e d n a k  r z e czy w is to ść  
p rz e m a w ia ła  do n iego n ie p rz e p a r te m i  dow odam i;  
w ięc  godziny  je d n a  za  d ru g ą  sp ły w a ły  mu na
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że p o tr z e b o w a ć .  R e je n c y a  w W r o c ła w iu  p r z y 
z n a ła  la n d ra to w i  s łu szność  i z a d e k re to w a ła ,  że  
la n d ra t  m a  p ra w o  d a w a ć  n a g a n y  so łty sow i,  
m ianow ic ie ,  że w  tem  p rz y p a d k u  m ia ł  pow ód  
do tego .  F o rm a ,  w  ja k ie j  m u da ł  nag a n ę ,  
b j ł a  n a  m ie jscu ,  bo  s i ł t y s  by ł  u p a r ty  i h a rd y .  
S o ł ty s  tem  się je d n a k  nie z a d o w o li ł  i u d a ł  się 
do n a jw y ż sz e g o  są d u  ad m in is t ra cy jn e g o ,  k tó ry  
z a d e k re to w a ł ,  że la n d ra t  p rz e k ro c z y ł  sw e  p r a 
w a  i d la  te g o  so ł ty sow i w olno  l a n d ra ta  z a s k a 
rż y ć  w  z w y c z a jn e j  d ro d ze  są d o w e j  o ob razę .

B erlin . C e sa rz  M iko ła j  o d m ó w ił  p rz y  
ję c ia  w ielk iego  księcia bad e ń ak ieg o ,  u z a s a d n ia 
ją c  od m o w ę  sw ą  tem, że już ro z p o rz ą d z i ł  sw ym  
czasem  aż do sw ego  w y j a z d u ! O d p o w ie d ź  ta ,  
ro zn ie s io n a  n a ty c h m ia s t  przez  te le g r a f  po  c a 
łym  świecie , w y w o ła ła  w ielk ie  zdz iw ien ie  i pe
w ne  z a n ie p o k o je n ie :  d o w o d z i  ona  bow iem , że 
pom iędzy  cesa rzem  ro sy jsk im  a  w ielk im  księ
ciem  b a d e ń sk im  is tn ie ją  b a rd z o  n a p rę ż o n e  s to 
sunki. P is m a  niem ieckie  g u b ią  się w d o m y 
słach ,  co m oże  być  p rz y c z y n ą  tego  n ie p o ro 
zum ienia .  J e d n e  sądzą ,  że  w s p r a w ie  te j  o d 
g r y w a ją  w a ż n ą  ro lę  s p r a w y  po li tyczne,  inne  
znów  t łó m a c z ą  sob ie  o d p o w ie d ź  ce sa rz a  M i
k o ła ja  n iepo rozum ien iam i fam ilijnem i.  T y le  
je s t  r ze czą  pew n ą ,  że p rz y k re  to dla w. ks. 
b a d e ń sk ie g o  za jśc ie  n ie  po lepszy  s to su n k ó w  
po li ty czn y ch  pom iędzy  N iem cam i a R o sy ą .

W iedeń. P o  z łożen iu  lask i  m a r s z a ł k o 
w skie j p rzez  K a th re in a ,  j a k  się zd a je ,  N ie m c y  
a u s t ry a c c y  b ę d ą  świecil i  n ie o b ec n o śc ią  w  p a r 
lam enc ie ,  — do tego  k ro k u  p o p c h n ą ł  ich w y 
n ik  o s ta tn ie g o  g ło so w a n ia .  N ie  chcieli oni d o 
puśc ić  do o b r a d  n a d  u g o d ą  f inansow ą z W ę 
gram i.  T y m c z a s e m  pow zię to  u ch w a łę ,  a b y  co 
dzień  w ieczo rem  o d b y w a ły  się p o s ie d z e n ia  
p a r la m e n tu  i a b y  z a jm o w a ły  się ty l s o  s p r a w ą  
tej u gody .

N iem cy  opuścili  p a r la m e n t  i t r w a ją  w  z a 
m ia rze  nie p o k az an ia  się ta m  w ięcej .  P r z y 
na jm n ie j  raz  b ę d z ie  spokój.  —  N iem cy  zaś  
b ę d ą  mieli d ość  czasu  w cichośc i n am y ś le ć  się, 
czy  m a ją  dalej n a r a ż a ć  p a ń s tw o  n a  zgubę .

Carogród. S p r a w a  z a m ia n o w a n ia  g u 
b e r n a to ra  K re ty ,  d o ty c h c z a s  n ie  z a ła tw io n a .  
R z ą d  su ł tań sk i  u p ie ra ł  się z p o c z ą tk u  p rz y  
tem , a b y  g u b e r n a to r s tw o  p o w ie rz o n o  p o d d a n e 
m u  tu reck iem u . M o c a r s tw a  j e d n a k  n ie  z g o 
dziły  się n a  to, w o b e c  czego  s u ł t a n  w  o s ta 
tn ie j noc ie  sw oje j  o d s tą p i ł  od  m yśli  tej, u p ie ra  
się n a to m ia s t  p rzy  tem, ab y  n o m in a c y a  w y sz ła  
od  n iego .

M o c a r s tw a  w y su n ę ły  n a  g o d n o ść  g u b e r 
n a to ra ,  o sobę  p u łk o w n ik a  lu k se m b u ssk ieg o ,

g a n k u .  . P a t r z a ł ,  n a s y c a ł  się, p r z e k o n y w a ł .  
M o g ło b y  się z d a w ać ,  źa p ie rw sz y  r az  w  życ iu  
w id z ia ł  m orze ,  bo p ó łn o c  w y b i ła  ju ż  n a  a s p in -  
v a lsk ic h  z e g a ra c h ,  a on  je szc ze  n ie  o p u sz c z a ł  
sw oje j  p o w ie t rz n e j  w y ż y n y  i p a t r z a ł . . .

W  dole pod  je g o  s to p a m i g ra ło  m orze .  
S o c z e w k a  la ta rn i  r z u c a ła  w  c iem ność  o lb rzym i 
o s t ro k rą g  św ia t ła ,  p o za  k tó ry m  oko s ta rc a  g i 
nę ło  w  dali  czarne j  zupe łn ie ,  ta jem n icz e j  i 
s traszne j .  A le  d a l  o w a  z d a w a ła  się  b ie g n ąć  
ku  św ia t łu .  D łu g ie  w io r s to w e  fa le  w y ta c z a ły  
s :ę z ciem ności i rycząc ,  sz ły  aż  do s tóp  w y 
sepki,  a w ó w c z a s  w id a ć  by ło  sp ien ione  ich 
g rzb ie ty ,  p o ły sk u ją c e  różow o  w  św ie t le  la ta rn i .  
P r z y p ły w  w z m a g a ł  się  co raz  ba rdz ie j  i z a le 
w a ł  p ia szc zy s te  ław ice .  T a je m n ic z a  m o w a  
m o rza  d o c h o d z i ła  z pełn i co ra z  po tężn ie j  i 
g łośn ie j,  p o d o b n a  czasem  do h u k u  a rm a t ,  to  
do szum u o lb rzym ich  la sów , to  do da lek iego  
zm ąco n eg o  g w a r u  g ło só w  ludzk ich  . .  .

C hw ilam i cichło . P o te m  o u sz y  s ta rc a  
o d b ija ło  się k ilka  w ie lk ich  w es tch n ie ń ,  po tem  
ja k ie ś  łk a n ia  i znów  g re ź n e  w y b u c h y .  W r e 
szcie  w ia t r  zw ia ł  m głę ,  a le  n a p ę d z i ł  cz a rn y ch ,  
p o s z a rp a n y c h  chm ur,  k tó re  p rz y s ła n ia ły  k s ię 
życ. Z  z a c h o d u  p o c z y n a ło  d ąć  co ra z  m ocniej .  
B a łw a n y  s k a k a ły  z w śc iek ło śc ią  na  u rw isk o  
la ta rn i ,  ob l iz u ją c  już  p ia n ą  i p o d m u ro w an ie .  
W  dali  p o m r u k iw a ła  b u r z a . . .  N a  ciem nej, 
w z b u rz o n e j  p rz e s t rz e n i  za b ły s ło  k ilka  z ie lonych  
la ta re k  p o u w ie s z a n y c h  do m a sz tó w  ok rę to w y c h .  
Z ie lone  ow e  pu n k c ik i  to  w z n o s i ły  się w y so k o ,  
to  z a p a d a ły  w  dół, to c h w ia ły  się n a  p ra w o  i 
n a  lewo.

S k a w iń sk i  ze sz ed ł  do  sw ej izby .  B u rz a  
pocz ę ła  w y ć . . .  T a m  n a  d w o rz e  ludz ie  n a  
o w y ch  o k rę ta c h  w alczy l i  z nocą ,  z c iem nością ,  
z f a l ą ;  w  izb ie  zaś  spoko jn ie  by ło  i cicho.

Schaeffe ra .  J e s t  to  cz łow iek  dopie ro  40- le tn i  
i d ługi cz as  był cz y n n y  na W sch o d z ie .

T y m c z a s e m  g a z e ty  rosy jsk ie  p ro p o n u ją  na 
g u b e r n a to ra  w y sp y ,  księcia  J ó z e f a  B a t te n b e r -  j 
ga ,  b r a ta  ks ięcia  b u łg a rsk ieg o  A lek san d ra ,  k tó 
reg o  sw ego  czasu  R o sy a  t ro n u  po zb a w iła .  
K siążę  Jó z ef ,  zd a n ie m  „N ow . W r e m . “ p o s :ada 
w sze lk ie  p rze d m io ty  n a  rz e c z o n ą  p o sa d ę  i daje 
n a j lep sze  g w a r a n e y e  sw o je m  pochodzen iem  
n iem ieckiem  i m a łże ń s tw em  z k s iężn iczką  cz a r 
n o g ó rs k ą ;  op rócz  tego  m oże on liczyć n a  po
tw ie rd z e n ie  r z ą d u  an g ie lsk ieg o ,  ja k o  k rew ny  
k ró lew sk ie j  ro d z in y  angielskiej.

Z K rety . R o z ru c h y  na K re c ie  są  w 
p e łn y m  b iegu . S ta c z a ją  się k rw a w e  b itw y 
m iędzy  m u z u łm a n am i i ch rzcśc ianam i.  Siły 
floty m ię d zy n a ro d o w i  j  o k az u ją  się n ie d o -  
s ta te czn e m i.

Z różnych stron.
B ochum . W y r o k  w sp ra w ie  ^ęzyka 

polskiego na  ze b ran ia ch ,  k tó ry  na jw y ż sz y  sąd 
a d m in is t ra c y jn y  w B erl in ie  5 p aź d z ie rn ik a  w y 
dał ,  j e s t  n a d z w y c z a j  za sa d n icz o  u ch w y c o n y  i 
w e  w szy s tk ich  p u n k ta c h  ja sn o  n a p isa n y .  P o 
d a m y  go d o s ło w n ie  w  polskim  i niemieckim 
ję z y k u ,  a ż e b y  się j a k  na jw ięce j  m iędzy  R o d a 
kam i ro zp o w sze ch n i ł  i p odn iós ł  w  nich  św ia 
d om ość  p ra w a  szczególn ie  też  w o b ec  ro z m a 
chanej m ie jscam i b u ty  i sam ow oli  policyi.  P o 
l icya  bow iem  p rze d ew szy s tk iem  p rze z  te n  w y 
rok  zos ta je  p o sk ro m io n ą  w s tó su n k u  sw oim  do 
ze b rań .  W y w o d y  w y ro k u  s ą d u  n a jw y ż sz eg o  
o k reś la ją  dobitn ie ,  j a k  sk rom nie  po l icy a  wobec 
z e b ra ń  w o ln y ch  o b y w a te l i  z a c h o w y w a ć  się 
p ow inna .

E r ie . W e  w to re k  po p o łu d n iu  n apad ło  
k ilku  ło b u z ó w  g ó rn ik a  J a n a  B isk u p a  i p o k a le 
czy ło  go. N a p a s tn ik ó w  poznano .

H am m e. 27 b. m. n a je c h a ła  ko le j e le
k t ry c z n a  n a  wóz w io zą cy  p iw o. W ó z  zos ta ł 
zu p e łn ie  p o t r z a s k a n y  a w oźn ic a  z n a c z n ie  po 
ka lec zo n y .

Ł ąitg en d reer . S a m o tn y  g ó rn ik  S ta n i 
s ła w  A d am sk i  zn a la z ł  śm ierć  w  kopaln i .

W  H orstliau sen  zo s ta ł  gó rn ik  W i n 
cen ty  M a rc in ia k  w e  w łasn em  m ieszkan iu  po- H 
k a le c z o n y  nożem  p rze z  d w ó ch  in n y c h  górn i
k ó w  z B ruchu .  S p ra w ą  za jm ie  się sąd.

B e r lin . W  pie rw sz y ch  d n ia ch  l is topada  
u k a ż e  się w B erl in ie  p ie rw sz y  n u m e r  „ P o r a 
d n ik a  h a n d lo w o - p r z e m y s ło w e g o ."  P ism o  to 
będ z ie  p rz e z n a c z o n e  d la  n a s z y c h  w a r s tw  h a n 
d low o  p rz e m y s ło w y c h  i d la  to w a rz y s tw ,  w y
chodz ić  b ęd z ie  co 1 -g o  i 15 go  k aż d eg o  mie-

N a w e t  o d g ło sy  b u rz y  s ła b o  p rzedzie ra ły  
się p rze z  g ru b e  m ury ,  i ty lko  m ia ro w e  t ik - ta k  
z e g a r a  k o ły sa ły  u t ru d z o n e g o  s ta rc a  j a k b y  
do sn u  . . .

I I .
Z ac zę ły  p ły n ą ć  godziny ,  dn ie  i tygodn ie .. .
M a j tk o w ie  tw ie rd z ą ,  że czasem , g d y  m o

rze  j e s t  ro z h u k a n e ,  w o la  coś do  nich  w śród  
n o c y  i c iem ności po n az w isk u .  Je ż e l i  n ie skoń 
czoność  m o rsk a  m oże ta k  w o łać ,  to  b y ć  może, 
sie g d y  się  cz łow iek  zes ta rze je ,  w o ła  ta k że  na 
n iego  in n a  n ie sk o ń cz o n o ść ,  je sz c z e  ciem niejsza  
i b a rd z ie j  t a je m n ic z a ,  a  im je s t  b a rd z ie j  zm ę
cz o n y  życiem , tem  milsze są m u  te  n a w o ły w a 
nia. A le  by  ich  s łu ch ać ,  p o t r z e b a  ciszy. 
P r ó c z  te g o  s ta ro ś ć  lub i się o d osabn iać .  ja k b y  
w p rze czu c iu  g ro b u .  L a t a r n i a  b y ła  już  dla 
S k a w iń sk ie g o  ta k im  pół g r o b e m !

N ic  je d n o s ta jm e jsz e g o ,  j a k  p o d o b n e  życie 
n a  w ieży  . . .  M ło d z i  ludzie, jeź li  się n a  nie 
g o d zą ,  to  po p e w n y m  czas ie  opu sz cz a ją  b ! u -  
żbę. L a t a r n ik  leż b y w a  z a z w y c z a j  człekiem 
n iem łodym , p o sę p n y m  i za m k n ię ty m  w  sobie. 
G d y  w y p a d k ie m  po rzuc i  sw o ją  la ta rn ię  i do 
s ta n ie  się pom iędzy  ludzi,  chodz i w śró d  nich 
j a k  cz łow iek  z b u d z o n y  z g łę b o k ieg o  s n u . . .  
N a  w ie ż y  b ra k  w sze lk ich  d r o b n y c h  w rażeń , 
k tó re  w  zw y k ły m  życ iu  u c z ą  s tó so w a ć  w sz y s t 
ko  do  siebie. W s z y s tk o  z czem  s ty k a  się 
la ta rn ik  j e s t  o lb rzym ie  i p o z b a w io n e  zw a r ty ch  
o k re ś lo n y c h  k sz ta ł tó w .  N i e b o : to  je d e n  ogół, 
w o d a :  to d rug i,  a w ś ró d  ty c h  n ieskończoności  
s a m o tn a  d u sz a  lu d z k a !  J e s t  to życie, w k to -  
rem  m yśl  je s t  racze j  c iąg łem  za d u m a n iem  się, 
a z te g o  z a d u m a n ia  n ie  budz i  la ta rn ik a  nic, ^  
n a w e t  je g o  zajęcia . D z ie ń  do d n ia  s ta je  się 
p o d o b n y  ja k  d w a  pac io rk i  w  różańcu ,  i chyba 
zm ian y  p o g o d y  s ta n o w ią  je d y n ą  rozm aitość .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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siąca. w objętości  8 stron małego formatu,  
pod k ierunkiem pana Kazimierza Radwana .  
Przedpła ta  wynosi  z przesyłką pod opaską 
80 fe i- kwar ta lnie ;  zamówienia przyjmuje ty l 
ko „Poradnik  handlowo-przemysłowy,"  Berlin, 
Melanchtonstr  23, H o f  I. Zaliczkę na jhpiej  
przesyłać w znaczkach pocztowych.  Nowemu 
pismu polskiemu byczymy powodzenia 1

F ried r ic lisro d a . Na zebraniu Związku 
nauczyc elskiego we Friedrichsroda,  w księ
stwie ki burgskiem, wygłosi ł  rekti  r. p. Triebel,  
mowę na tem at :  „ W  jaki  sposób może nau
czyciel w szkole działać w  interesie dą nosci 
pokojowych “ Referent  wykazywał ,  że nau 
czyciel może w różnych przedmiotach nauki w 
młodzieży zaszczepiać miłość chrzesciańską 
względem wszystkich narodów,  dla tego ten 
nauczyciele starać się powinni o to, żeby z 
podręczników szkólnych usunięto wszystko,  co 
by takiemu celowi się sprzeciwiało.

Powyższym tematem powinny zająć się, 
dodaje słusznie „Dziennik Kuj .“, t akże s towa 
rzyszenia nauczycielskie Księstwa,  bo podrę
czniki szkólne tamże używane,  niejednokrotnie 
w sposób bardzo niesmaczny,  przeciwny zasa 
dom pedagogicznym,  sta ra ją  się wpajać  w 
młodzież szowinizm niemiecki a n a w t t  często 
pogardę do wszystkiego co polskie Nauczy 
cielom, n . leżącym do towarzys twa  Haki. tystów.  
powinni ich koledzy przy pominąć, że nie t rz i -  
ba d»wuć młodzieży gorszących pr .yk ładów  
nienawiści  plemiennej .

W a r s z a w a .  W  Chmielewie pod Tam- 
bowem w obwodzie Kozłowskim powstał  w 
cerkwi oodczas nabożeńs twa po lar ,  przyczem 
54 osób straciło życie.

Nabożeństwo polskie.
W  ISickcrn, sposobność do spowiedzi św. od po

łudnia soboty (30 października) aż do wtorku południa 
(2 listopada). W  niedzielę i w poniedziałek o 4 godzinie 
po południu, polskie kazanie.

W  Schalke, sposobność do spowiedzi św. od po
łudnia 6 aż do S listopada, na niedzielę o 4 godzinie, ka
zanie polskie. O. Roch.

Kontrole jesienne.
D la  obw odu  U eck en d o rf. Pun kt  

zborny:  sala gos innego Zitzen w Ueckendorf.
O listopada o g. 9 dla piech. prow., gwardyi i 

broni spec. z lat 1890 i 1891.
6 listopada o g. 10 dla piech. prow., gwardyi i 

broni spec. z 1st 1892 i 1893.
G listopada o g. 11 dla piecli. prow., gwardyi i 

broni spec. z lat 1894, 1895. 1896 i dla młodszych, dla 
wszystkich superrewidendów i dla tych, którzy pomiędzy 
1 kwietnia a 30 września 1885 r. wstąpili.

D la  m ia sta  i ob w od u  W a tten -  
sch e ifl. Pun kt  zborny:  sala gościnnego Te, 
odora Ahlmanna  w Wat tensche id przy ulicy 
Vode Jtrasse.

8 listopada o godz. 9 dla piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z lat 1890 i 1891.

8 listopada o g. 10 dla piech. prow., gwardyi i 
broni spec. z r. 1892.

8 listopada o 
broni spec. z r. 1893.

9 listopada o 
broni spec. z r. 1894.

9 listopada o g. 10 dla piechoty prowincyonal- 
nej, gwardyi i broni speeyalnej z lat 1895, 1896, dla 
wszystkich superrewidendów i dla tych, którzy pomiędzy 
1 kwietnia a 30 września 1885 r. wstąpili.

g-

g-

11 dla piech. prow., gwardyi i 

9 dla piech. prow., gwardyi i

D la  za tru d n io n y ch  w sta rej fa 
b ry ce  „ G u sssta h ifa b r ik “ w  B ochum .
Punkt  z b o r i y :  w szopie do wagonów fabryki
„Bochumer Verein".

G listopada ó g. 12 dla piech. prow, z lat 1890 
do 1897 i dla tych, którzy między 1 kwietnia a 30 
września 1885 r. wstąpili.

8 listopada o g. 12 dlą gwardyi i broni spec. 
z lat 1890 do 1897 włącznie, oraz dla tych, którzy po
między 1 kwietnia a 30 września r. 1885 wstąpili.

8 listopada o g. 12 dla wszystkich superrewi
dendów.

D la  ob w od u  S ch a lk e . Pu nk t  z b o r n y : 
sala gi ścinnego Evers loh  (Wdhelmegar t tn ) .

5 listopada o godz. 9 dla piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z lat 1890 i 1891.

5 listopada o g. 10 dla piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z lat 1892 i 1893.

5 listopada o godz. 11 dla piech. prow., gwar
dyi i broni spec. z lat 1894, 1895, 1896 i dla młodszych, 
dla wszystkich superrewidendów oraz dla tych, którzy po
między 1 kwietnia a 30 września 1885 r. wstąpili.

D la  ob w od u  L in d en  - D alilhausen*
Punkt  zborny:  sala gościnnego Lutz w Linden.

S listopada o godz. 9 dla piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z lat 1897, 1896, 1895, 1894, 1893 i dla 
wszystkich superrewidendów.

5  listopada o g. IO '/ j d la  piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z lat 1892, 1891 i 1890, oraz dla tych, któ
rzy pomiędzy 1 kwietnia a 30 września 1885 r. wstąpili.

D la  m ia s ta  H oerd e. Pu nk t  zberny:  
P lac  szkoły ewang.  w Hoerde.

2 listopada o g. 9 dla piech. prow, z lat 1894 
do 1896.

2 listopada o g. IO'/j dla piechoty prowincyo- 
nalnej z lat 1892 i 1893.

3 listopada o g. 9 dla piech. prow, z lat 1890 
i 1891.

3 listopada o godz. 10 dla gwardyi i broni spec. 
z lat 1890 do 1896.

D la  obw odu  W ellin g h o fen . Punkt  
zborny:  Plac kościelny w Wellmghof<-n.

4L listopada o godz. 10 dla wszelkiej broni z lat 
1890 do 1896.

D la  gm in  A p lerb eck , S c lm eren , 
S o e ld e  i  B ergh ofen . Pu nk t  zborny:  łąka 
przy gościńcu Moliera w Aplerbeck.

5 listopada o godz 8’/2 dla piech. prow', z lat 
1S90 do 1S96, których nazwiska zaczynają się przez A do 
L włącznie.

5 listopada o g. 10 dla piech. prow, z lat 1S90 
do 1896, których nazwiska zaczynają się przez M do Z 
włącznie

5 listopada o godz. 11 dla gwardyi i broni spec. 
z lat 1890 do 1896.

D la g m in  M olew ick ed e, H en g se in  
O p k erd ick e . Punkt  zbo rny :  P lac przy g o -  
ś o ń  J  q e i  w Holzwickede.

G listopada o g. 9'/+ dla wszelkiej broni z lat 
1890 do 1896.

D la  W ick ed e , A sse ln , H u sen  i  
Courl. Pu n k t  zborny:  dworzec Wickede-
A.-seln

2 listopada o g. 91/, dla wszelkiej broni z lat 
1890 do 1896.

D la  B r a e k e l, L an strop , G revel, 
W am bel, C oerne. Pu n k t  zb o rn y :  Nowy 
plac szk lny w Bruckel.

3 listopada o godz. 9 dla wszelkiej broni z lat 
1890 do 1896.

Bractwo Różańca św Polek w Castrop
donosi, iż po Różańcu św., który odmówiony zostanie w niedzielę dnia 
31 b. m. po poł. o godz. i/23 odbędzie się teg^ż bractwa zebranie, 
na którem zostaną wszystkie sprawy objaśnione. Z powodu tak w a
żnych spraw Rodaczki jedna drugą zechcą zachęcić, gdyż w przeszłą 
niedzielę w odmawianiu Różańca św. bardzo mało brało udział. Miej
sce zebrania starsza Różańca św. ogłosi przed kaplicą po odprawieniu 
Różańca św. O jak  najliczniejszy udział uprasza się.

Towarzystwo polsk-katol. św. Piotra w Steele
donosi swym członkom i wszystkim Rodakom w Steele i okolicy, iż w 
niedzielę dnia 31 października o godzinie 4 po poł. odbędzie się w al
ili zebranie, na które się vszystki.-h członków i nieczłonków jak 
najserdeczniej zaprasza Zarząd.

P o w i n s z o w a n i e .

3Dokt© r
C. A. Schramm

w Gelsenkirchen
Kaiser  latz 3,

(■ bek Dr.  Robbers ’a) 
udziela, porady we wszy
stkich chorobach, choć
by najbardziej zasta 
rzałyeh, wystawia ate
sty. a mówi po polsku. 
Przyjmuje chorych co
dziennie od godz. 7 do 12.

Szanownemu Panu
Edmundowi Zarębie

zastępcy przewodniczącego koła śpiewaków „Fiołek11 w Bru- 
chu, a członkowi zarządu Tow. św. Michała życzymy zdro
wia dobrego, życia długiego, szczęścia i błogosławieństwa 
św. tu na ziemi fortuny, a po śmierci wiecznej korony. Te
raz wykrzykują wszyscy członkowie trzykrotnie: Niech żyje
zastępca przewodniczącego koła śpiewaków „Fiołek11 w Bru- 
chu.p. Edmund Zaręba aż cały Bruch zadrży.

Życzliw i członkowie kółka śpiewackiego nF iolek“ 
w Brucku

Trzy izby
od 1 listopada do wydzierżawie
nia w W i e n i c l h a u s e n  nr. 175g 
niedaleko cechy „Fryderyki11.

J ó z e f  J a n k o w sk i.
S zew c P o la k

Marcin Fabiańczyk

W szystk ie  nowości na jesieft  i zimę
otrzymałem i polecam po

nadzwyczaj tanich, cenach.

donosi szan. Rodakom w ISickcrn 
i okolicy, iż wykonuje podług 
miary trwałe obuwie tak męzkie, 
jak i damskie, a reperacye rohię 
prędko i mocno po cenach nader 
umiarkowanych.

Marcin Fabiańczyk
SSickern, Karlstrasse nr. 2a.

Dziewczętom polskim
Jako zupełnie i iżej wartości wymieniam :

P ła sz c z e  od d eszczu  po 
P ła sz c z e  z im o w e po  
K o łn ie r z e  z im o w e po  
Z im ow e ż a k ie ty  po  
M aterye na s u k n ie  m etr  po  
E le g a n c k ie  u b r a n ia  po  
P a le to ty  i  p ła sz c z e  c e s a r s k ie  po 13 m r  
P o śc ie l  z p ie r z a  n a  d w oje 1 0  m r.

Ł ó żk a  po różn ych  cen ach .
Ubrania podług m iary

dobrej jakości,  elegancko wykonane  od 36 d o 4 5 m r .

0 ,0 0  m r.
7 .0 0  mr.
4 .0 0  m r.
5 .0 0  mr. 

4 0  fen .
1 2 ,0 0  mr.

w' E ssen
od 8-go roku począwszy udzielam

nauki wszelkich robót 
ręcznych.

Zgłaszać trzeba się w mieszka
niu przy ul. Severiusstr. 17 na dole, 

w  Essen.
Potrzebny

nauczyciel,
któryby udzielał nauki języka 
polskiego.

Zgłoszenia pod lit. A, IOOO 
do ekspedyc-yi „Wiar. Pol.11

L. L. Cohen,
Mliasterstr. 10. C a S t P O p ,  Munsterstr. 10.

N a jle p sz e

kartofle do jedzenia
do przezimowania poleca

P. II. Heher,
B ru ch , przy rynku.

Baczność Polacy w Brachu!
Dnia 14 l istopada o godz. 11 przed południem o d 

będzie się w B r u d n i w lokalu p. Liekfelda przy rynku

w i e c  i  s p r a w i e  o p i e k i  d u c h o w n e j .
Spodziewamy sie, iż Rodacy  licznie sie na niego 

zbiorą,  aby pokazać,  j ak  bardzo sprawa ta leży im na 
sercu, aby udowodnić,  że częstsze nabożeństwo polskie 
w Brnchu jest  nie tylko potrzebne,  ale wpros t  konieczne. 
Na wiecu zda  komitet  sprawozdanie z dotychczasowych 
swych czynności, a prócz tego będą obrady,  co dalej w 
w sprawie tej czynić należy. P ukać  winniśmy, aż nasze 
słuszne życzenia epełnii ne zostaną.  Rodacy,  stawcie się 
jak jeden mąż na wiec tak ważny.  Na  pokrycie kosztów 
wieca pobierane będzie wstępne w wysokości  10 fen.

K o m i t e t :
•T. Jęsiek, E . Zaręba. W. M roskowiak. P .  Grabowski. 
W. Bączyk. St Genge■ F r . Janowski. W ■ Janoivski.
J. Staszak- F r. Zgórecki. W  Zgórecki. J. Szynkarek.
AI. Pachura. J  M ajorek Ł  Przewoźny W. Chwilkowski. 

F r  G rzywaczyk■ F r  K arasiak . Jan  Pietsch.

Towarzystwo św. Augustyna w Rotthausen
donwsi, iż odbędzie się miesięczne posiedzenie w dniu W szy
stkich Świętych, to jest 1 listopada. Na zebraniu będzie wpłata mie
sięczna, wpis nowych członków itd. 7-go będzie lokal zajęty przez inne 
towarzystwo. O liczny udział prosi Zarząd.

Koło śpiewaków polskich „Gwiazda Jedności“
w  Z aeh . B ra u b a u erg ch a ft

obchodzi
pierwszą rocznicę swego założenia

dnia 31-go października br., połączoną z koncertem i balem, w lokalu 
p. I. Plaw er w Zich. Braubauerschaft, obok katolickiej szkoły. Począ
tek o godz. i/2i  po południu. Karty można dostać w lokalu towarzy
skim, oraz u członków Kola naszego. W stępne dla gości i członków 
Towarzystw przed czasem 50 fen., przy kasie 75 fen., a od godziny 
9-tej 1 markę. Początek zabawy o godzinie 4-tej, aż do 6 kon
cert, a od 6 do 12 bal. Podczas zabawy śpiewy, deklamacye itd. To
warzystwa z Zach. Braubauerschaft i z Wschodnich Brauhauerschaft 
Schalke, Gelsenkirchen i okolicy, oraz wszystkie koła śpiewackie, jako - 
to : z Gelsenkirchen, Ueckendorf, Wattenscheid, Katernberg, Bochum, 
Bickern, Bruch i z Essen tow. św. Józefa, uprasza się o łaskawe przy
bycie na naszą uroczystość. Goście mile widziani. Szan. Koła upra
szamy o jak najgorliwsze poparcie. Dla braku adresów zapra
szamy nie listownie, tylko za pośrednictwem naszego „W iarusa Pol
skiego11. Prosimy jeszcze raz wszystkie towarzystwa i Rodaków, aby 
na3 licznie odwiedzić zechcieli. Zarząd.



Szkody przez pożar! Szkody przez wodo!
P odczas  pożaru, jak i w ybuchł w  naszym  domu tow arow ym , zostały znaczne 

zapasy  tow arów  przez ogień i wodę uszkodzone. Owe tow ary  złożone są osobno i do
póki zapas starczy,

bajecznie tanio
w yprzedaw ane  będą.

B r a c i a  A l s b e r g ,  w a » e n s o h e i d .

Dalej do wyboru!
moich w e wielkim w yborze  po cenach najtańszych

paletolów i płaszczy cesarskich, 
nbraii dla panów i chłopców, 

jako też ubrań dla robotników i gaci.
Dom konfekcyjny

M a x  S s r a e t e l ł i
Hoclistr. 2 BOCHllI. Hoclistr. 2.

E leganck i-  w y k o n y w a n ie  p o d łu g  m ia ry  pod kierownictwem 
p. F r a n c isz k a  M eissn era , dawniejszego przykraw acza  w interesie 

p. J a k ó b a  B o r o w sk ie g o  w miejwu.
. *: V, =v:,*r A- •. ». .•••'. • 4  : • •

Niezwykle wielki
jest n asz  w ybór i

niezrównanie tanie
są ce ry  wszystkich naszych

m ę z c z y z n
er

Najnowsze ubrania
po 6  m r., 9  m r., 13 m r., 18 m a rek  1 w yżej.

Najnowsze paletoty
po 8  m r., 12  m r., 15 mr., 21 m a rek  i  w yżej.

N ajnow sze p ła szcz e  pelerynsw e
po 12 m r., 18 m r., 2 0  m r., 2 5  m r. i  w yżej.

N ajnow sze ubrania dla dzieci i paletoty
po 1,10 oi., 2 ,5 0  m ., 2 ,0 0  iu., 3 ,5 0  m i w yżej.
Ubrania dla robotników

zadziwiająco tanio.
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W o lf f  &  Spółka, W a t t e n s c h e i d ,
Oststr. nr. 24.

Jedyny i największy skład szczegółowy eleganckich, rzetelnych i 
trwałych ubrań dla mężczyzn chłopców i robotników.

Ok oliczność,
iż w ielu bardzo ponosi szkodę na m ajątku, zniewala mnie do poniż
szych słów:

W  składach — szczególnie w  składach tow arów  kolonialnych 
— gdzie tow ary na k redy t sprzedawane byw ają, część odbiorców swoje 
długi płaci, część zaś nie. Taki interes, chcąc się utrzym ać, musi sta 
rać się poniesione szkody powetować, Co dzieje się w  sposób następu
jący : Ceny towarów byw ają oznaczone tak  wysoko, że poniesione 
szkody zostaną w ten sposób pokryte, czyli innemi słowy : że trzeba 
na odbiorcach przez powiększenie zysków tyle więcej zarobić, aby po
niesione szkody przez niezapłacenie tow arów  sobie wynagrodzić. 

Ostrzeżenie brzmi w tedy jak  następuje :
Kto chce tan io  kupow ać, niech kupuje tylko w  takich sk ła

dach, które nie sprzedaw ają na książkę, ale dla tego tem  taniej, 
sprzedaw ać mogą.

Uznając słuszność tego tw ierdzenia, ustanow iłem  w moim sk ła 
dzie tylko

   sprzedaż za gotówkę. ;.......
Ceny zaś ustanow iłem  takie, że każdy kto u mnie kupuje, zauważy, 
że możliwie najtaniej kupuje. W  Celu przekonania się, proszę zrobić 
P r°bę.  Z szacunkiem

Franciszek Matezki,
Hoehstrasse 23, Wannę, Hoehstrasse 23.

Na życzenie zawozi się tow ary  w łasną furm anką w dom odbiorcy #

Skład szczegółowy:
ubrań dla mężczyzn i chłopców  

palet o tó w,
pojedynczych żakietów, spodni i kamizelek.

I  UEgr- Wykonywanie podług miary,

W szelk ie  ubrania dla robotników.
Koszule sport, dla gimnastyków i bobrowe. 

ISoszul© normalne, 
kaftany, gacie, spodniki i jaczki. 

P ó łk o sz u lk i za n e lla , b ie liz n a , k ra w a ty , 
sz e lk i,  p oń czoch y , c h u s tk i do n o sa  i  t  d.

|  J. Rosenthal, Oberhausen,
I  Nr. 10. Ul. Marktstr. Nr. 10.

Baczność!
B ob ra  sposobność zakupna 

zegarków  dla każdego, z powodu 
p rzen iesien ia  mego sk ła d u  na
inne obszerniejsze m ie jsce .— A by m r i- " 
knać uszkodzenia niejednego zegarka — 
w yprzedaję bajecznie tanio dopó
k i zapas starczy zegarek srebrny 
z złotem brzegiem eml, cyl. na 6 kam. 
chodzący co zawsze kosztuje 18 m r., 
teraz tylko 14 mr., ten  sam zegarek na 
10 kam. chodzący zam iast 22 tylko 17 
mr. Za dobre chodzenie każdego zegar
ka gw araneya 3 la ta  każdy dobrze ob
ciągnięty i uregulow any. Niechaj każdy 
skorzysta z dobrej sposobności. Co się 
nie podoba odbieram z powrotm , dla 
tego kupujący nie ma żadnego ryzyka. 
W ysy łam  za zaliczkę pocztową franko, 
ja k  4 razem kto zamówi dostanie jeszcze- 
każdy zegarek 50 fen taniej.

Bogato ilustrowmny cennik darmo. 
g a re k  za m ia s t 18 ty lk e  11 m. pod gw arancyą  srebrny  s  stępieni 800/100o. 
trw a ły  złocony  brzeg, k tó ry  się n ie ze trze  n igdy, ta rc z  b ia ła  lub ko
lorowa, n a  życzen ie  może być k luczykow y.

SI. Szczepaniak, K u c h a r k i  p. Sobótka (Bez. Posen).

N r. 1.
B a rd zo  dobrze chodzący ze

W naszym s k ła d z ie io ż n a  rozmówić sin pn polsku !|

m Smalec. Smalec. 0

H .  i  L .  H e r z f e l d ,  %
Bochum, przy rzezalni.

® Polski smalec aa chleb
najlepszy tłuszcz z nerek przetopiony, ciągle 

^  w wielkich zapasach na składzie.

|  Tylko dla sprzedających
najkorzystniejsze ź*ódło zakupna. N a jlep sza  

j?  ja k o ść , n a jta ń sz e  cen y .

F a r b ie r n ia  i  ch em ic zn y  z a k ła d  c z y sz c z e n ia
Neustr. 8. Andrzej Hochhaus, Herne, Neustr. 3
poleca się do farbow ania m ęzkich i żeńskich ubrań  w ełnianych, pół, 
wełnianych, baw ełnianych i jedw abnych , dalej piór strusich, firanek 
chodników, tkanin i t. d. Na życzenie wykonuje się zlecenie natych

m iast i to po cenach możliwie najtańszych. . .

Obrazy św . W ojciecha
Cena i'5 fenygów, z przeb. 80 fenygów.

Adres: „ W ia ru s  P o ls k i“, B och u m , M altheserstr . 17 a

Z* drak , aakład i redakcyę odpow iedaialny: Antoni firejBkł w Bochum. — Nakładem i je lo n k a m i W ydaw nictw a „W iarusa Polski «fęou w Bochum.
D o d a te k  n a d zw y cza jn y  

i „Zwierciadło" nr. 10.


